CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w I szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście iimm w 4szpalcie 
(szer. sap. 69 mm) -8.— Zł. Drobfe za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Spokój w rejonie Narwik. — Zajęcie norweskiego torpedowca. 
Zestrzelenie sześciu brytyjskich samolotów. 


Berlin, 17 kwietnia. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

W ciągu dnia 14 kwietnia przetranspor- 
towano dalsze oddziały wojska oraz sprzęt 
wojenny do południowej części Norwegji. 
Tem samem sytuacja została definitywnie 
zabezpieczona i umocniona. 

Na terenie tym nie bylo gulniejszych u- 
wagi akcyj nieprzyjacielskich od strony 
murza, 

.W Narvik dzień minął spokojnie. An- 
gielskie siły morskie zablokowały wej- 
ście do portu. W Bergen dwa samoloty an: 
gielskie zaatakowały jeden z niemieckich 
okrętów handlowych a obrzuciły go bom- 
bami, powodując jego zatonięcie. Wkrót- 
ee potem obydwa samoloty angielskie zo- 
stały zestrzelone przez niemieckich my- 
śliwców. 

W rejonie Stavanger i Christiansand u- 
płynął dzień spokojnie. Pódczas beźskute- 
cznego ataku angielskich samolotów, de- 
konanego w dniu 13 kwietnia; dwa samo- 
loty typu Mickors-Wellington zostały ze- 
peme przez niemieckie „Masserschmit- 
y". 

W rejonie Gsla wojska niemieckie absa- 
dziły miejscowość Huenefoss. Przy tej spo- 
sobności można było stwierdzić, że próba 
mobilizacji Norwegów w rejonie (sło zo- 
stała zlikwidowana. Przy bardzo nieznacz- 
nych stratach wojsk niemieckich, w ręce 
oddziałów niemieckich wpadły znaczne i- 
lości materjałów wojennych. - y 

W Skagerraku, operujące tam niemiec- 
kie siły morskie, zniszczyły dalsze dwie 
angielskie łedzie podwodne, tak że łączna 
liczba nieprzyjacielskich łodzi podwodnych 
zniszczonych w oetatnich dniach %rzez nie- 
mieckie siły morskie i lotnicze, wzrosła do 
siedmiu. 

Norweski torpedowiec „Hval“ został za- 
Jęty i natychmiast uruchomiony po od- 
daniu go w ręce załogi niemieckiej, 

Jednostki floty powietrznej przeprowa: 
dzały loty wywiadowcze nad całem mo- 
rzem Północnem i wzdłuż wybrzeży mor- 
weskich. 

Na Zachodzie nie było ważaiejszych wy- 
darzeń. 

Niemiecka flota powietrzna przeprowa 
dziła loty strażnicze na pograniczu. Jeden 
z niemieckich samolotów myśliwskich ze- 
strzelił w okolicach Emmerich brytyjski 
samolot typu „Mickers-Blenkeim"* Dalszy 
samolot brytyjski otrzymał na ` ółnoc od 
Offenburgu celne trafienie i spadł. 

Oddziały wojek niemieckich, operujące 
w rejonie Oslo obsadziły miejscowość Hal- 
den, (p.). 


Obsadzenie norweskiej iabryki 
prochu. 


Berlin, 17 kwietnia. Podczas obsadzania 
miejscowości Hoenesfoss w rejonie Osio, o- 
perujące tan: wojska nlemieckie zajęły fa- 
brykę prochu. 

a norweskim terenie ćwiczeń Hvalsa- 
moen i w fabryce broni w Kongsbergu za- 
jeto znaczne ilości lekkiej i ciężkiej a 

p). 


Samolot brytyjski spadł 
w płomieniach. 


Amsterdam, 17 kwietnia. Według donie- 
sień urzędowego biura informacyjnego, w 
peau granicy Holandji spadł brytyjski 

omhkowiec na terytorjum holenderskie. 

Katastrofa wydarzyła się niedzie- 
le w południe. Bombowiec ten zapa- 
lił się w powietrzu i spadł w płomieniach 
na ziemie. (p) 


Zniszczenie 7-1 nieprzyjacielskich 
łodzi podwodnych. 


Berlin, 17 kwietnia. Eskadry nie- 
mieekich łodzi podwodnych na morzu Pół- 
nocnem, które jak to wynika z zestawień 
sukcesów komunńnikowanych przez naczelne 


— 


a) 


(„wyniku postępującegu stałe rnarszu 


dowództwo armji niemieckiej, były w o- 
statnim czasie szczególnie czynne, znisz« 
czyły w dniach 13 i 14 kwietnia sledem 
nieprzyjacielskich łodzi podwodnych. 
Dwie z nich zostały zaatakowane w 
chwili płynięcia na powierzehni morza 
przez niemieckie samoloty, obrzucone bom- 
bami i w ten sposób zatopione. Jedna 
brytyjska łódź podwodna została zatopio- 
na przez niemieckie jedynostki morskie w 
momencie, kiedy przygotowywała się do 
ataku na niemiecki okręt transportowy. 
Łódź podwodna została zaatakowana pod 
wodą i zatopiona. Na powierzchnię morza 
wypłyneło jedynie kilka szczątków łodzi. 
omimo długich poszukiwań nie udało eię 
uratować pozostałych przy życiu członków 
załogi nieprzyjacielskiej łodzi podwodnej. 


Stopa angielska jeszcze 
nie dotknęła ziemi norweskiej 


Berlin, 17 kwietnia. — W sprawie in- 
formacyj angielskich jakoby Anglicy mie- 
li rzekomo wyiłądować w kilku miejscach 
na wybrzeżu Norwegji dowiadujemy się z 
miarodajuych kół, że zarówno ħa wykrze- 
żach, jak i obszarach okupowanych przez 
wojska niemieckie w Norwegji nie wylądo- 
ani jeden żołnierz angielski. 

Należy przy tej okazji stwierdzić, że w 


ud- 


„Amsterdam, 17 kwietnia. — W londyń. 
skiej „Daily Mail* (Negley Farson) zaj- 
muje się w obszernym artykule wstępnym 
sprawą poważnych strat na polu gospo- 
darczem, jakie zagrażają Angliji. 


Zdaniem Farsona, w ostatnich dwóch la- 
tach przedwojennych wyweziła Anglja na 
półwysep Skandynawski dwa razy tyle to- 
warów co do Indyj, przyczem kwota eks- 
portowa do krajów skandynawskich była 
dwukrotnie większa, niż uzyskano ją w 
wywozie do Argentyny. 


Kraje skandynawskie pod względem siły 
nabywczej towarów angielskich równały 
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działów niemieckich w rejuuie Oslo, ta o- 
kolica została całkowicie opróžniona przez 
oddziały wojska norweskiego. Jak słychać, 
większość żołnierzy norweskich z uddzia- 
łów wojskowych operujących w okolicy 
Oslo, przekroczyła granicę Szwecji i tam 
została internowana. 


Wojska norweskie poddają się. 


Berlin, 17 kwietnia. — Jeden z bataljo- 

nów niemieckich, operujących w rejonie 
Christiansand w ciągu dnia 15 kwietnia 
natrafił na silniejsze oddziały norweskie 
podczas posuwania się naprzód. 
. Chodzi tu o trzy bataljony norweskie, 
wzmocnione artylerją. Mimo znacznej 
przewagi przeciwnika oddział niemiecki 
przystąpił do działania. Po krótkiej u- 
tarczce Norwegowie złożyli broń. Oddzia- 
łowi niemieckiemu poddało się 150 oficerów 
i 2.000 żołnierzy. 


Wojska niemieckie zajęły 
Kernsjoe. 


Sztokholm, 17 kwietnia. -- Wojska nie- 
mieckie, operujące w rejonie Halden w 
Norwegji, obsadziły w ciągu niedzieli gra- 
niczną stację kolejową Kornsjoe, będącą 
Prem przejazdowym norweske-szwedz- 
im. 

Wojska niemieckie objęły służbę warto- 
wniczą*na granicy norwesko-szwedzkiej. 


+ 


apo towa Anglji do Niemiec i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Z chwilą, gdy kraje skandynawskie od- 
padły jako rynki zbytu i zakupów, będzie 
Anglja skazana na pokrywanie całego 
swego zapotrzebowania na surowiec drze- 
wny wyłącznie w Kanadzie, Anglja utra- 
ciła również 40° swego przywozu rud łe- 
laza. Jest. to sytuacja nie mogąca się nadal 
utrzymać. Dotychezas Anglja partycypo- 
wała w 60% wywozu duńskiego, 47% wy” 
wozu fińskiego, 28% norweskiego i 25% 
szwedzkiego. 

Zdaniem „Daily Express* nie można za- 
przeczyć Hitlerowi, iż osiągnął on dzięki 


się sile nabywczej Francji, Belgji, Holan- | szybkim operacjom w Norwegji niezwykły 


dji i Włoch łącznie. Wysyłka towarów an- 
gielskich do Europy północnej przedsta- 
wiała tę samą wartość, eo ogólna cyfra 


sukces. Zajął on pozycję tego rodzaju, iż 
dzie w stanie poważnie zagrażać wybrze- 
żom Anglji. (p) 


paryż obawia się rozdzielenia 
anśiciskich i irancuskich sił wojennych. 


Bruksela, 17 kwietnia. — W kołach po- 
litycznych stolicy Francji wyraża się po- 
ważne obawy, pozostające w wzwiązku z 
rozwojem wypadków w Europie północnej, 
iż Anglja zwróci obecnie wszystkie swoje 
siły wojskowe celem odparcia niekezpie- 
weg w jakie zagrażają jej od strony Nor- 
wegji. 

Wskutek tego jednak wysłanie dalszych 
wojsk angielskich do Francji, na których 


przybycie liczono w Paryżu oddawna, albo 


ulegnie znacznej zwłoce, albo wogóle nie 
będzie mogło dojść do skutku. Niemcom u- 


Norwegja] 


Oslo, 17 kwietnia. — Osism dni pu próbie 
zamachu mocarstw zachodnich na sūwe- 
renne prawa Norwegji i wręczeniu rządo- 
wi uorweskiemu not angielsko-francu- 
skich, dotyczących założenia pól mino- 
wych w trzech miejseach długiego na 3 ty- 
siące km wybrzeża norweskiego, kraj nie 


| dało się dzięki zajęciu obu krajów północ- 
nych rozdzielić siły wojenne państw sprzy- 
mierzonych Francji i Anglji, ponieważ 
Francja musi w pierwszym rzędzie bronić 
swoich własnych granic. Anglja zaś zmu- 
szona jest zabezpieczać swoje bezpośrednie 
interesy życiowe. 

Z wysłaniem większych Jednostek woj- 
skowych francuskich do Norwegji nie na- 
leży się liczyć wobec tego, że brytyjskie 
siły wojenne we Francji nie sa stosunko- 
wo zbyt liczne. (p). 


a po ośmiu dniach 


doszedł jeszcze do stanu zupełnego uspo- 
Kojenia. 

„Stosownie do ustalonego planu wojska 
niemieckie posuwają się naprzód w pozo- 
stałe, bardzo nieznaczne już tereny, do- 
tychezas nieobsadzone. Wojska lądowe, 
marynarka i flota powietrzna zostały 


Nadesłane, u nie zamówione przez Redakcję ręko 
piay badą zwracane autorom jedynie wówczas, EdY 
dołączone zostana znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
gyłki zwrotnej. 


Prenumerata miesięczna 4.50 Zł. 


z aodnaszeniem da domn 5 Zł. 


Wzmocnienie niemieckiej ambasady 
w Rzymie. 

Berlin, 17 kwietnia. — Poseł niemieeki 
ks. Bismarck, dotychczasowy kierownik 
wydziału politycznego w ministerstwie 
spraw zagranicznych, został przydzielony. 
du ambasady niemieckiej przy Kwirynałe 
w charakterze pierwszego radcy ambasa- 
dy. Równocześnie drugi radca ambasady 
vor Plessen otrzymał tytuł posła, © : 

Wzmocnienie niemieckiego przedstawi- 
cielstwa dyplomatycznego w Rzymie jest 
nowym dowodem czynnej współpracy mię- 
dzy obydwoma mocarstwami osi. Równo- 
cześnie fakt ten jest odzwierciedleniem 
znaczenia, jakie posiadają faszystowskie 
Włochy w międzynarodowych stosunkach 
Rzeszy. 
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wźmochiore. aby skonsolidować wszystkie 
punkty i stanowiska obsadzone przez zoł- 
nierzy niemieckich w ostatnich dniach. 
Każdy z Norwegów zdaje sobie sprawę z 
tego, że obsadzenie linij wybrzeża w ciągu 
kilku godzin było mistrzowskim wyczy- 
nem, tem więcej, że wybrzeże to obejmuje 
173.000 wysp i wysepek, a pozatem wciska 
się do krętych fjordów skalistych. 

Przeprowadzenie w ciągu kilku godzin 
całej akcji, zastosowanej jako przeciwstu- 
wienie się planom., okupacji angielskiej, 
zaskoczyło całą Norwegję.  Obsadzenie 
Narwiku, jeszcze przed przybyłemi właśnie 
w niedzielę późnem popołudniem  angiel- 
skiemi transportoweami, określane jest 
przez norweskie koła wojskowe jaka mj- 
etrzowski wyczyn, który przejdzie do hi- 
storji. 

Jeżeli mimo tego bezspornego uznania, 
jakie wzbudza wynik działalności wojsk, 
postawa, dyscyplina i takt niemieckich 
wojsk ochronnych po ośmiu dniach nie;żą- 
panował ład i spokój w kraju, oczywiście 
poza sprawami wojskowemi, za które od- 
powiedzialuą jest haczelna komenda wojsk 
niemieckich, to jedynie i wyłącznie naieży 
przypisać to ucieczce dawnego rządu nor- 
weskiega. 4 

:W poniedziałek 169 wybitnych osobisto- 
Ści kraju zwróciło się z apelem do narodu 
o zachowanie spokoju i porządku. 

W ciągu niedzieli w okolicach Oslo 
wzięto do niewoli 1.500 żołnierzy i 100 
oficerów. Niektórzy z nich żyli w ciągu 
ostatnich 4 dni tylko chlebem. Żaden z 
nich nie miał więcej, jak 120 nakejów do 
dyspozycji, a gdy nadciągnęły wojska 
niemieckie — nie padł ani jeden strzał, 
gdyż odrazu przekonano się o kezcelówo- 
ści tegan rodzaju przedsięwzięcia. 

Liczka szpiegów angielskich, ujętych 
przez władze niemieckie, wzrasta z dnia na 
dzień. Chodzi tu o oficerów angielskiego 
wywiadu, zwyczajnywh żołnierzy, rzeko- 
mych  rekonwalescentów, tak zwanych 
chorych inarynarzy, komiwojażerów, dzien- 
rikarzy itd. Zeznania tych ludzi potwier- 
dzają w szczegółach niemieckie przypusz- 
czenia ostatnich miesięcy, według któ 
rych Churchill opracował pilan wojenny 
dla Skandynawji, którego urzeczy wistnie- 
nie musiałoby pociągnąć w otchłań znisz- 
czenia państwa północne, gdyby nie to, że 
niemieckie operacje ubiegły o niecałe 
godzin zrealizowania zamiarów Anglji. 


Wybrzeża Norwegji bronią 
28-cm. działa. 

Berlin, 17 kwietnia. — Wśród  kateryj 
nadbrzeżnych we fiordzie Oslo zajętych 
przez niemieckie siły zbrojne i przyspo- 
eokionych do obrony wybrzeża, znajdują 
się również działa kalibru 26 cm. Dzięki 
temu obrona wybrzeży została znacznie 
wzmocniona. 


Doniosłe znaczenie sukcesów 
w Hónefoss i Kongsberg. 


Berlin, 17 kwietnia. — Jak już donie- 
niemieckie wojska po obsadzeniu 


siono, 
Hoenefoss objęły w posiadanie w nie- 
uszkodzonym stanie tamtejszą fabrykę 
prochu. 


Co do broni, jaka wpadła w ręce niemie- 
ekie w Kongsherg, tn znajdowały się tam 
głównie karabiny, karabiny maszynewe, 
„wielką iieść dział 20 tm, oraz znaczny zā- 
pas dział przeciwlotniczych kalibru -30 
mm. 


W AnGijt daje się odczuwać 
dotkliwie odcięcie odri unków 
skandynawskich. 


a (2). Amsterdam, 15 kwietnia, Odoięcie 
Angliji od krajów skandynawskich daje 
się przedewszystkiem dotkliwie we znaki 
dziennikom angielskim. Właśnie „Newa 
Uhroaiele" przyniosła zapowiedź, że 
niedziałku zmniejsza swą objętość. Podo- 
bnie postąpiły inne dzienniki skazane na 
kanieczność oszczędzania papieru, wynikłą 
wskutek odcięcia Anglji od dowozu drze- 
wą i papierówki m państw skandyuaw- 
skich, 

„ Pismo pociesza się, że w przyszłości te 
surowce będą sprowadzane z Kanady i No- 
wej Funlandji. Poniewnż okręty będą 
przedewszystkiem służyły celowi zaopa- 
trzemia kraju w Środki żywności i mąte- 
tjąły uzbrojeniowe, tego rodzaju dostawy 
nie będą mogły w najbliższej przyszłości 
osiągnąć obecnego poziomu zapotrzebowa”. 
nią i zużycia. Równocześnie wskutek za- 
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| Czas dorat do czynu. 


Nikomu nie wolno stać na uboczu 


Znamienny głos włoski o doświa dczeniach, wyciągniętych 
z wydarzeń w północnej Europie. 


(=) Rzym, 16 kwietnia. Naczelny redak- 
tor dziennika „Telegrafo“ Ansaldo w 
swem normalnem przemówieniu do armji 
włoskiej, wygłoszonem w niedzielę przed 
południem, powołując się na wydarzenia 
w północnej Europie oświadczył, iż pa wy» 
padkach z ub. tygodnia niema już takieg: 
narodu, któryby się mógł trzymać zdala 
od konfliktu. Wszyscy Włosi, którzy są- 
dzą, że ich kraj może aż do końca pozo- 
stać poza ramami konfliktu mylą się i 
czynią sobie niepotrzebne iluzje. Mylą sią 
również ci, którzy sądzą, że Wlochy mogą 
się zamknąć same w sobie i nie myśleć 


rządzenia kontroli spożycia papieru, ule- |  niczem innem, Nie udało się tak małemu 


gną wybitnej zwyżee ceny tego artykułu. 


W związku z odcięciem Anglji od ryn- | 


ków skandynawskich uważał minister a- 


as 


krajowi, jak Norwegja, zrealizowanie ta- 
jego programu, jak więc ma się to udać 
nam, Włochom, posiadającym wspólne 


munieji Burgin za stosowne zwrócić się z | granice z państwami prowadzącemi woj- 


apelem w sprawie oszczędzania materja- 
łów drzewnych, w szczególno'ci zaś budul- 
cą drzewnego. to) 


Ujednosta nienie duńskiego 
życia gospodarczego. 


(=) Bruksela, 16 kwietnia. Berliński ko- 
respondent „Independance Belge" zamiesz- 
cza ma łamach tego pisma reportaż z po- 
dróży do Dauji, zorganizowanej dla dzien” 
nikarzy państw neutralnych. i 

W rępertażu tym m. in. czytamy, że Ko» 
penhaga nie sprawia wrażenia miasta — 
znajdującego się pod okupacją, co unaocz- 
mia się również w tem, że ną ulicach mia- 
sta prawie, że nie widzi się wojskowych 
niemieckich, którzy jak gdyby poukrywa- 


li się. 

Społeczeństwo duńskie znosi swój los z 
prawdziwą godnością i nie utraciło trady- 
cyjnej dumy narodowej. Wszysoy zdają 
sobie dokładnie sprawę z tego, że jakakol- 
"wiek próba oporu wobec świetnej postawy 
wspaniale uzbrojonego wojska niemieckie 
go byłaby całkowicie absurdalna. 

Korespondent podkreśla dalej w swym 
reportażu, ża władze wojskowe niemieckie 
mczyniły ze swej strony wszelkie starania, 

by ludność Danji nie odczuwała jakiego- 
Kolwiek poniżenia swej godności, Przed 
pałacem królewskim pełni, podobnie jak 
poprzednio, wartą gwardja duńska, Woj- 
sko duńskie nie zostało rozbrojone. 

W związku z okupacją stało się koniecz- 
. mością dopasowanie życia gospodarczego 

-Panji do stosuuków niemieckich, W tej 
sprawie podjęte zostały rozmowy tachow- 
ców niemieckich z duńskimi, aby znaleźć 
wspólne drogi w kierowaniu życiem gospo» 
darczom. (p.). 


Zestrzelony bombowiec anglelski 
na falach morza. 


(=) Kopenhaga, 16 kwistnia. Członkowie 
zalogi duńskiego statku transportowego 
Esbjerg” donieśli, iż w ub. poniedziałek 
byli świadkomi zestrzelenia na morzu 
Północnem brytyjskiego samolotu hom- 
bowego. Wypadek miał miejsce w wyniku 
walki powietrznej w północnej strefie mo- 
rza Północnego. 


BAŚŃ WSCHODNIA, 


NA PUSTYNI 


Gwarno i ludno pod namiotem Szecha. W. 
oazie Fayum na wzorzystych kobiercach i je- 
dwabnych poduszkach zasiedli szerokiem ko. 
łem przybyli z dalekich pustyń Beduini. Bo- 
gate świeczniki zawieszono u wejścia, słudzy 
krzątają się w jaskrawych turbanach, nale- 
wając kawę do złotych kubków i napełniając 
wonnym tytoniem kosztowne nargille. 


Ciekawy tu dziś odbywa się turniej, Boga- | 


ty Szech obiecał rękę swej córki temu mło- 
dzieńcowi, który najciekawszą opowie przy- 
godę, jaką przeżył w pustyni, a zarazem 
przedstawi w słowach najpiękniejszy obraz 
pustyni. 

Każdy radby dobić się nagrody, gdyż o 
wdziękach młodej Fatmy cuda opowiadają 
starsze niewiasty, a kibić jej smukłą niejeden 
z Będuinów podziwiał, gdy lekką, czarną o- 
kryta zasłoną schodziła do zdroju w gronie 
towarzyszek. 

Oko jej, to gwiazda z błękitów zerwana, a 
ruchy zręczne i zwinne, jak ruchy gazeli! ©! 
S$tokroć szczęśliwy, komu Allah dezwoli ten 
skarb nazwać swoim i zerwać zasłonę z dzie- 
wiczego czoła pięknej Fatmy. 

Jeli więc młodzieńcy opowiadać po kolel o 
widmach i duchach pustyni, o przygodach i 
cudownych zjawiskach. Wybrani na sędziów 
starzy ojcowie słuchają przymrużywszy oczy 
t raz po raz cmokają językiem, to głośnemi 
okrzykami podziw swój wyrażają, ale do- 
tychczas nie zgodzili się jeszcze na to, komu 
przyznać palmę zwycięstwa. 

Wreszcie podniósł się ostatni z rzędu naj- 
młodszy Beduin, smagły, czarnooki Maho- 
met. Zaledwie śpiewnym, miękkim głosem 


nę, i zainteresowanym w sprawach morza 
Śródziemnego. Podobnie Jak wojna zasko» 


Rzym wysuwa na pierwszy plan 


sprawę morza Śródziemnego. 


Rzym, 16 kwietnia. — „Nadszedł właści- | sadzenie Korsyki, wyspy o włoskich tra- 
— tak oświadczył dyrektor | dycjach, położonej u wybrzeży Włoch, a 


wy moment“ 
„Glornaie d'italla" w swem omówieniu hi- 
storycznego tła ońecnej rzeczywietości I 
przyczłych możliwości Morza Śródziemne= 
go, — aby zbadać całość tego problemu 
we wszystkich kierunkach”. 

W decydujących chwilach Europy mo- 
rze to bylo zawsze największym terenem 
walk morskich względnie politycznych 
konfliktów. Trzy imperja rosżczą sobie 
pretensje do panowania nad Morzem Śród- 
ziemnem: Włochy, Wielka Brytanja i 
Francja. Od kilku dziesiątek lat Francja 
straciła zdolność prowadzenia samodziel- 
nej polityki na Morzu Śródziemnem. 

Na podstawie faktów historycznych Do- 
statniego stulecia, wskazuje Giornale 
d'Tłalia na intrygi Francji, która przez ob- 


Churchill ucieka przed skargą 0 OSZCZEISTWO 


Nowy Jork, 16 kwietnia. — W procesie 
o oszczerstwo, wytoczonym przez nowcjor- 
skiego wydawcę Griffina  Winstogowi 
Churchilłowi. oświadczył zastępca prawny 
Churchilla, że Churchill zajęty jest obe 
enie sprawami o doniosiem znaczeniu dla 
Anglji i dlatego nie ma czasu na udanie 
się do generalnego konsulatu amerykań- 
skiego, aby tam złożyć pod przysięgą zë- 
znania w sprawie Griiiina. Termin zatem 
głównej rozprawy w sądzie nowojorskim 
musi być z tego powodu przesunięty, aż do 
czasu przesłuchania Churchilla, 

W odpowiedz na to Griffin wystosował 
pismo, w którem zaznaczył: „nanem ml 
jest, że oskarżony obecnie zajęty 
wami, które jego zdaniem posiadają dla 


czyła Norwegję, tak samo może zaskoczyć 
| Włochy. Posiadacie zbyt dumne serca 
pod swemi mundurami, aby móc zgodzić 
Się na zaskoczenie Włoch przez wojnę. 
Włochy przygotowują się i czekają na 
sposobność i moment do czynnego wystą- 
pienia. Ta sposobność i ten moment, które 
jeszcze przed miesiącem leżały może na 
odiegiejszym planie, są obecnie o wiele 
bliższe, niż się sądzi. 

Powinniśmy się więc przygotowywać do 
wojny, ale nietylko materjalnie, musimy 
przyzwyczajać się do tej myśli, że wojna 
może wybuchnąć każdego tygodnia. Nie 
jesteśmy Norwegami, ale Włochami i oby- 
watelami wielkiego imperjum i nie może- 
iny dopuścić do tego, aby nas budził do- 
piero sygnał alarmowy. My sami damy 
taki sygnał i to dla tych, dla których on 
Jsst przeznaczony. 


przedewszystkiem przez obsadzenie Bizer- 
ty, zmierza do uzyskania wojskowej i po- 
litycznej hegemonji i stałego zagrożenia 
Włochom. 

Dlatego obsadzenie Tunisu, które nie by- 
ło wcale naturalną potrzebą ekspanzji na- 
rodowej Francji. rozdziela od dziesiątków 
łat Włochy od Francji i pozostaje w sto- 
sunkach na morzu Śródziemnem nieroz- 
wiz problemem między obydwoma 
państwami. Cała polityka Francji wobee 
Włoch rozciąga się na plan uzyskania kon- 
tynentalnej i sródziemnomorskiej hegemo- 
uji, przyczem Francja stale pracuje prze- 
ciw naturalnym, narodowym i politycz- 
nym interesom Wloch“. 


Angiji doniosłe znaczenie, jak na przykład 
łupienie I konfiskata amerykańskiej pocz- 
ty na pokładach okrętów amerykańskich, 
dalej konfiskata amerykańskich transpor- 
tów, lak również i łapanie okrętów amery- 
kańskich na pełnsm morzu i wciąganie Ich 
na strefę wojenną, ca w odniesieniu do o- 
krętów Stanów Zjednoczonych zostało za- 
broniene przez proklamaeje Prezydenta 
manip według przepisów prawa neutral» 
ności 

Sy to tylko najważuiejsze przykłady 
„tych ważnych prac* Churchilla w spra- 
wach, które naruszają cześć I Interesy A- 
meryki, Griffin oskarża Churchilla, że ten 


Jest spra- | nie ma najmniejszegu szacunku wobec 


praw państw neutralnych i domaga się 


Pomii opowiadanie swoje, już zaszeleści- | byłem, jak gdyby ostrzec mnie pragnął przed 


ły płótna namiotu, a przez szparę zamigotałą 
czarna zasłona, zabłysły ciemne oczy. To 
Fatma nadsłuchuje znanego jej dobrze głosu, 
rada, aby ojciec wybrał jej na męża młodzień- 
ca, któremu serce dawno już oddała, 


Czując niejako śledzący go wzrok dziew- 
częcia, młody Beduin wyprostował się dum- 
nie, na ramię zarzucił fałdy czarnego płasz- 
cza i fez długim chwastem zdobny poprawił 
na kruczych, kędzierzawych włosach... 


kich stron przybywam. Z osady naszej trzy 
dni pa koniu gnać trzeba przez piaski py- 
styni, aby stanąć między wami, a otọ jak 
mnie tu widzicie, jam tę przestrzeń przebył 
pieszo sam jeden... 
dotknęło mi czoła, ocalałera przez cud święty 
Allaha. Wszak wiecie wszyscy, którym łono 
pustyni kotebką było złotą, iż w tej prze- 
strzeni niezmierzonej, choć burze skwarne u- 
milkną, to człowiek; samotny, przejęty grozą 
ciszy i samotności, ginie jak drobny owad w 
otchłań przepaści rzucony. 

O zachodzie słońca wyszedłem z namiotu 
ojca. Spieszno mi było sławić się na wezwa, 
nie twoje, o Szechu! więc wbrew woli star» 
szych puściłem się potajemnie, nie chcąc cze» 
kać na karawanę, która dopiero za dni kilka 
wyruszyć miała. Miałem girbę pełną wody, 
w sakwach zapach daktyli, a w piersiach taką 
czułem wiarę, taką potęgę młodości, że urg» 
gałem wichrom skwarnym i widmom pustyni. 
Urągałem słońcu na niebiosach i rozpalonym 
żwirom. Noc całą i dzień pierwszy przebyłem 


— Wiecie dobrze — mówił — że z dale“ 


A choć skrzydło Śmierci | 


dalszą wędrówką, 

Dnia trzeciego w południe wzgórza i piasz- 
czyste wydmy zniknęły mi z oczu. Stanąłem 
na równinie szerokiej, jasnej, bezbrzeżnej: 
potoczyło mnie morze piasków, ciche, nieru- 
chome, nie mające granie. Nade mną błękit 
również spokojny, daleki, niezmierzony, a 
wokoło taka samotność, taka cisza, iż oddech 
wstrzymałem w piersiach, aby jej nie przery- 
wać. Szedłem i szedłem coraz dalej, coraz 
szybciej, ale zdawało się, że okolica posuwa 
się razem ze mną, zawsze jednaka. zawsze 
pusta, i oto uczułem nagle lęk niewysłowiony 
przed tą próżnią nieskończoną, przed tą sa- 
motnią i ciszą. Zamknąłem oczy, aby nie pa. 
trzeć w przestrzeń, zatkałem uszy, aby usły- 
szeć szum krwi własnej, tętno własnego ży- 
cia. Zacząłem wołać, ale głos własny wydał 
mi się za słaby, jakby jęk dziecięcia. 

Rzuciłem sią więc na ziemię i tak długie 
przełeżąłem godziny, nieprzytomny, nieświa- 
domy życia własnego. 

Gdym się przebudził i spojrzał dokoła, uj. 
rrałem znów ię samą przestrzeń żółtego pia- 
sku przed sobą, a w górze tenże sam błękit 
nieskończony, tylko słońce pochylało się ku 
zacliodow| i tem jaskrawiej oświetiało bez. 
graniczną pustynię. Zerwałęm się i znów 
biec zacząłem, ale przestrzeń bezbrzeżna go» 
niłą za mną. Żaden obłok nie ukazał się w 
górze, żadne ziarno żwiru nie podniosło się u 
stóp moich. Rozpacz ogarnęła mnie dzika... 
Naprzód! Naprzód! Czułem, że serce coraz 
szybciej bije mi w piersiach, że obłęd ogar- 
nia mój umysł, a życie ucieka z łona... Wte- 


szczęśliwie. Samotność nie ciężyła mi jeszeze, | dy nkląkłem i zacząłem się modlić: „Boże 


gdyż tu i ówdzie napótykałem ślady stóp 
zwierzęcych, gdzieniegdzie krzewy kolczaste 
dobywały się z pod suchego żwiru, a czasami 
ptak przelatywał w powietrzu i zakreśliwszy 
szerokie koło, powracał w stronę, skąd przy» 


Qjców moich, nie zabijaj mnie łą ciszą i sa- 
motnością, ześlij ptaka, aby ją przerwał 
skrzydeł szelestem, ześlij wicher, niech wzru- 
szy łono tej martwej puszczy, ześlij szakala 
lub hiene, niech zębem szarpie ciało moje, 


swej rehabilitacji, tera więcej, że Churchill 
mial siedem miesięcy czasu na skompono- 
wanie odpowiedzi na skargę sądową. ` 

W artykule, opublikowanym przed nie- 
dawnym czasem w piśmie „New York En- 
quierer* zaatakował ostro Griffia „tego 
obcokrajowca”, który usiłuje pod płasz- 
czykiem swego wysokiego stanowiska, u- 
niemożliwić zrehabilitowanie się Amery- 
PMI przed sądem Stanów Zjednoczo: 
nych. 

W miedzyczasie senator związkowy Holt 
zapowiedział, że spór ten przedłoży sena- 
tuwi, aby wreszcie Griffin mógł otrzymać 
satysfakcję. Wypadek ten jest nięzwykle 
doniosły zarówno w zakresie wewnętrz- 
nym, jak į międzynarodowym, a zatówno 
republikaństy, jak i demokratyczni człon- 
kowie kongresu poświęcają temu zagadnie- 
niu wiełką uwagę, gdyż Griffin, który 
położył wielkie zasługi dookoła problemu 
zwrotu angielskich długów wojennych, cie 
szy się w Ameryce wielkiem poważaniem. 

Ciekawem jest, że Churchill, w między» 
czasie, polecił brytyjskiemu ambasadoro- 
wi Lordowi Lothianowi wyszukanie trze- 
ciej firmy adwokackiej, | powierzsnie Jej 
prowadzenia całej sprawy, gdyż dwie Inne 
firmy adwokackie zrzekły się prowadzenia 
tej sprawy ż bliżej nieznanych powodów. 


Nieprzychyłne nastawienie 
Anślji do pańsiw neutralnych. 


(=) Amsterdam, 16 kwietnia. Na podsta» 
wie nadeszłych z Londynu wiadomości wy- 
nika, iż brytyjskie ministerstwo dla spraw 
wojny gospodarczej miało wydać zarządze« 
nia dotyczące konfiskaty i kontroli listo- 
wych przesyłek pocztowych kierowanych 

rzez neutralne państwa sąsiadujące z 

jemcami, do Ameryki północnej, wzglę- 
dnie południowej. 

Wskutek więc tego zarządzenia, sprzęci- 
wiającego się całkowicie prawu międzyna- 
rodowemu, będą podlegać bezprawnej kon- 
troli angielskiej wszystkie przesyłki pocz- 
towe z państw neutralnych de Ameryki i 
odwrotnie. Stanowi to nowy rodzaj presji 
brytyjskiej na państwa neutralne. Anelja 
daje na każdym kroku odczuć, że uświęco- 
ue prawem przępisy państw neutralnych 
są jej całkowicie obojętne oraz, żę nie zna 
ona ograniczeń aktów brutalności, gdy 
chodzi o osiągnięcie powodzenia w wojnie 
gospodarczej. Nie ma więc dziedziny, w 
którejby Anglja nie czyniła wysiłków w 
kierunku wciąznęcia krajów neutralnych 
w wir wojny, (p). 


Bryt. radca gospodarczy w Moskwie 
już niepotrzebny. 

; Moskwa, 16 kwietnia, — Radca gospodar 
| czy Bola ainia w SKroskwie 
Todd, który przez wiele lat pełnił swój u- 
rząd w stolicy Rosji, został odwołany do 
Londynu i ma niebawem opuścić Moskwę. 
. W tutejszych kołach politycznych panu- 
je przekonanie, że Todd juź nie wróci na 
swoje stanowisko. 


Zatonięcie okrętu holenderskiego. 


(=) Amsterdam, 16 kwietnia. Holender. 
ski motorowiec przybrzeżny „Velocitas“, 
który jechaj z ładunkiem węgla z Anglii 
do Antwerpji, najechał w piątek wieczo- 
rem na minę i zatonął. Trzech z pośród 
załogi zdołano uratować, natomiast trzej 
inni zaginęli, 


bylebym uczuł ciepła życia koło siebie, ze. 
slij piorun na świadectwo potędze Swej... —a 
Zlituj się, zlituj...” 

Lecz cóż te? Czy to cud? Jakiś szelest sły- 
chać? Coraz bliżej.. Czy dźwięk struny, czy 
szmer strumienia, czy duchów szepty... Tuż, 
tuż koło mnie... Boże! Ach! Fo muszka dros 
bna brzęczy przejrzystymi skrzydełkami, już, 
już usiadła mi na czole, czuję ruchy jej... ona 
żyje... już chwytam ją w dłonie, lekko, o- 
strożnie, aby jej nic nie uczynić złego, chcę 
tylko czuć jej życie koło siebie, Boże, dzięki 
Tobie! Więc nie jestem samotny, oto Ty w 
potędze Swej niepojęty, drobnemu temu 04 
wadowi zaginąć nie dasz w rozległej tej pu- 
styni, a ja człowiek miałbym rozpaczać. i 
wątpić? 

Ożywiony tą myślą puściłem się w dalszą 
podróż. Towarzyszka mej niedoli, drobna 
muszka, nie odstępowała mnie am aa chwilę, 
to siadała na sakwach moich, zwabiona sło- 
dyczą daktyli, to wesoło brzęcząc, leciała 
przede mną, wskazując mi drogę w tem pisz- 
czysłera morzu. 

Nazajutrz połączyłem się z karawang, dą- 
żącą w wasze strony. A teraz wybaczcie mi 
ojęowie, że nadużyłem cierpliwości waszej q- 
powiądając tak zwyczajną przygodę. 

Gdy skończył młody Beduin, z piersi wazy- 
stkich obecnych jedno dobyło się westchnie< 
nie: 

— Allab, Allah kerim! (Wielkim jest Bóg). 

Stary Szech zaś milcząc, wyszedł przed na- 

miot i powrócił po chwili, wiodąc za rękę 
młodą kobietę, która twarz kryła wstydliwie 
pod rąbki czarnej zasłony. 

` — Synu — rzekł Szech, przystępując do 
poodigi -—- dowiodłeś nam opowiadaniem 
swojem, Że człowiek nie jest stworzony do 
"tap Oto więc towarzyszka twego ży- 
cial 
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Dziwnym zbiegiem okoliczności tak się 
zdarza, że prawie wszyscy, którzy odegrali 
w Arabji jakąś wybitniejszą rolę, obojętnie 
zresztą .w jakim zakresie, giną gdzieś bez 
śladu, stają się postaciami nieomal że nie- 
realnemi, 


a eoraz więeej krąży o nieh podań i anegdot. 


Tak stało się z porucznikiem Lawrencem, 
znanym angielskim organizatorem, szpiegiem 
a wkońcu wysłannikiem dyplomatycznym, 
tak też stało się z wieloma innymi, którzy 
przed Lawrencem weszli na ziemię arabską 
i na niej spędzili kilka lat swego życia. 


1 
Arabja ma dziwną właściwość tworzesła 
legend. 


Jest to wymarzony kraj dla wszelkiego rodza- 
ju fantastycznych opowieści; piaski Arabji, 
raz po raz tylko urozmaicone jakąś oazą luh 
zdala widocznymi kształtami miasta, pochła- 
niają prawdę, jak bibuła kroplę wody, by w 
miejsce autentycznych faktów tworzyć fan- 
tastyczne opowieści. 

Niejedno wybitne nazwisko europejskie łą- 
czy się z tym dziwnym krajem. Niejednego 
człowieka nęciła ta legendarna kraina, nie- 
jeden też wyobrażał sobie, stworzy sobie tam 
nowe życie, będzie mógł dać upust swoim 
zamiłowaniom, lecz zwykle powrócił do kra- 
ju, nie przeniknąwszy tajemnicy pustyni, zła- 
many i' zniechęcony. 

O ile mało jeszcze wiemy o „Lawrence of 
Arabia“, chociaż wyszło o nim już sporo mo- 
nografij, to posiadamy znacznie więcej wia- 
domości o dwóch innych postaciach, związa- 
nych z Arabją, a mianowicie o Emirze Rze- 
wuskim i o lady Esterze Stanhope. 


Wacław Rzewuski, potomek wielkiego: rodu 
kresowego, 


był i pozostał do dziś dnia wcieleniem rycer- | 
skości, buńczuczności, a przedewszystkiem 
nieograniczonej wielkopańskiej fantazji i ja- 
ko taki przeszedł w wspaniałym wierszu Sło- 
wackiego do potomności, chociaż przeciętny 
człowiek mało zna szczegółów z życia Emira. 
Był to człowiek, snujący marzenia z otwar- 
temi oczami, chcący sobie stworzyć egzysten- 
cję odmienną od wszystkich, niezależną od 
nikogo, wspaniałą, królewską. Bardzo boga- 
ty, odhył on liczne podróże po Europie, by 
wkońcu wrócić na swe ukochane Podole. Tam 
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Żył z wielkim przepychem, urządzając wspa- 
niałe przyjęcia dla sąsiadów, 


zawsze tajemniczy, małomówny, jaktś 
zupełnie inny 
1 przez to pociągający. Niezwykły amator ra- 
sowych koni, postanowił kiedyś wybrać się 
do Arabji, by tam u źródła najczystszej rasy 
zdobyć kilka egzemplarzy, które mjały stać 
się zaczątkiem stajni arabskiej Emira. Na 
pewnym balu w Stutgarcie opowiedział o swo- 
im planie królowej wirtemberskiej: oczaro- 
wana fantazją i przedsiębiorczością polskiego 
magnata, prosiła go królowa, aby nie zapom- 
niał o niej i przysłał jej do jej stolicy raso- 
wego araba. Wkrótce potem Emir wyrusza 
przez Konstantynopol w stronę zaczarowanej 
krainy. Droga usłana jest zresztą miłemi 
przygodami: współcześni piszą dużo o jego 
licznych flirtach w Konstantynopolu, w Da- 


z 


Modlitwa Mahometan, 


Popis Jeźdźców arabski 
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maszku i w innych miastach, gdzie przystoj- 
ny mężczyzna wysokiego wzrostu, o jedwabi- 
stej blond brodzie wywoływał zachwyt w sa- 
lonach. Nie bacząc na trudności, Emir, który 
w tym czasie zyskuje różne przydomki u ATu- 
bów, a przedewszystkiem przydomek „Tadż- 
el-Faher“, posuwa się wgłąb pustyni, by za- 
wrzeć z plemionami arabskiemi bliższą ko- 
mitywę, a przedewszystkiem zdobyć od nich 
kilka okazów arabskich koni. 

Starania te narsżają go kilkakrotnie nieomal 


na Śmierć; 
w tym też czasie spotyka się Wacław Rzewu- 
ski — „zołataja boroda“ — jak go nazywają 


‘chłopi i jego nadworni kozacy z inną entu- 
zjastką Arabji, postacią również romantycz- 
ną jak on sam, kobietą o wielkiej kulturze, 
należącą do gatunku Anglików, chorujących 
na spleen i objeżdżających cały Świat w po- 


pi 


pady e. 


Ich w Algorze. 


w 


Typy, koczujących Arabów. 
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szukiwaniu nowych wrażeń; — lady Esterą 
Stanhope. 


Lady Estera jest wnuczką wielkiego męża 
stanu Wiliama Pitta, 


hrabiego of Chatham, a rodzoną siostrzenicą 
innego męża stanu z tej rodziny Pitta młod- 
szego. Dziwna to była zresztą rodzina: ojciec 
Estery, hr. Karol Stanhope jest zamiłowanym 
fizykiem, wynalazcą maszyny do rachowania, 
prasy drukarskiej, nadto zajmował się mu- 
zyką. Jako ojciec był strasznym tyranem ł 
Estera, która od wczesnych lat miała indy- 
widualne pojęcia na różne zagadnienia, nie 
mogła długo wytrzymać w domu tyrańskiego 
ujca. 

"wedia przenosi się ona do swego wuja 
i mieszka tam aż do jego Śmierci. 


Oddawna 6dczuwała ona niezwykły czar 
Wschodu i postanowiła w tych fantastycznych 
ramach odegrać większą rolę. 

Mając duży majątek wybiera się w czasie, 
kiedy Europa rozdzierana jest wojnami na- 
poleońskiemi w towarzystwie kilkorga służ- 
by i lekarza Meryona na Maltę, następnie do 
Aten, do Konstantynopola, stamtąd na wyspę 
Rodos. W dredze do Egiptu rozbija się okręt 
i rozbitkowie pędzą żywot Robinsona Kru- 
zoe na przygodnej skale. Wkońcu docierają 

do Aleksandrji. 


Na ziemi egipskiej staje lady Estera w stroju 
dostojnego muzułmanina, 


który odtąd będzie jej stale towarzyszył. Na- 
stepne dwa lata stanowią pasmo triumfów į 
efektownych gestów: w Kairze przyjmuje do» 
stojną podróżniczkę wicekról Egiptu, Mehe. 
med Ali Pasza. Lady Estera występuje w ta- 
kich okolicznościach w kaszmirowy turba- 
nie z futrzaną narzutą, w spodniach haftowa= 
nych złotem. Dalsza droga prowadziła do Jaf- 
fy, Jerozolimy, Damaszku. Europejczycy zay 
mieszkali ua Wschodzie, ostrzegają ją przed 
fanatyzmem Damascenów i odradzają, aby 
nkazywała się im bez zasłony na twarzy. Fan- 
tastyczna lady jednak postanowiła z miesz- 
kańców Damaszku uczynić swoich poddanych 
i oczarować ich swoją aparacją. 

Pasza Damaszku ofiarowuje lady Esterze 
eskortę, gdyż postanawia ona udać się do ruin 
Palmiry, słynnej w starożytności. Osobiste 
zalety podróżniczki, 


jej wielka odwaga, znajomość konnej jazdy 
zyskują tak daleee sympatję szezepów 
arabskieh, 


że przyjmują ją jako swoją. Podróżuje ona 
następnie po Syrji, wynajmuje na stokach Li- 
banu opustoszały klasztor w pobliżu Sydonu, 
rozpoczyna poszukiwanie za skarbami w 
świątyni Askalonu. Wkońcu wynajmuje w pos 
hliżu wioski Dżun domostwo również w oko- 
licy Libanu, tam osiada i żyje tam przez lat 
20, otoczywszy dom wysokim murem, zało- 
żywszy park i zbudowawszy spore zabudowa: 
nia gospodarskie. 


Najwspanialszą jednak chwilą jej Żyeła jest 
jej koronacja w Palmirze. 


Wjeżdża ona konno we wspaniałym stroju do 
tego miasta, leżącego dziś w gruzach, a kie- 
dyś znacznego i pod słupami wielkiej Świą- 
tyni rzymskiej otrzymuje z rąk Arabów ko- 
ronę z kwiatów. Działo się to w roku 1813, 
kiedy Napoleon walczy o resztkę swego tak 
prędko zbudowanego, zdobytego imperjum. 

Od tej chwili zaczyna się fikcyjne „panos 
wanie“ królowej Palmiry lady Stanhope, któ- 
ra raz po raz wykazuje pewną „polityczną 
działalność”, walczy z Emirem Beszyrem i 
uzyskuje pewne wpływy i sympatje u swoich, 
dosyć nieuchwytnych poddanych. Oczywiśrie, 
że 'równie fantastyczną jak sama królowa 
Palmiry jest też jej karjera: zdobywa sobie 
ona ludzi i szczepy osobistym urokiem, uro- 
dą i fantastycznością nastroju, który tworzy 
wokół siebie. 

Dzisiaj, gdy 100 lat już przeszło od czasu 
tych wydarzeń, pozostała lady Estera jako 
jedna z najciekawszych postaci w galerji ory- 
ginałów i dziwaków, dla których szczęścia 
potrzebne były piaski Arabji i tło, które po- 
służyło również do snucia legend i baśni ż ty= 
siąca i jednej nocy. xz, 


"m. 


- społeczeństwa 


Z dhiana dejen 


(=) Kraków, 16 kwietnia. 


dla Banku Emisyjnego. Tydzień _uply. 
Wotum zaufania psc Rank w 


misyjny w Polsce pod kierownictwem 
swego prezydenta prof. dr. Młynarskiego 
rozpoczął swoją działalność, W ten sposób, 
zupelnie zgodnie z programem, zakończo- 
my został pozytywnie pierwszy etap TOZ 
woju akcji reorganizacji stosunków walu- 
towych, rozpoczętej w styczniu br. przez 
Generalnego Gubernatora, a mającej na 
celu zabezpieczenie kursu złotego. Już też 
ukazały się w obiegu pierwsze nowe bank- 
noty złotowe Banku Fmisyjnego, wykona- 
mg w sposób bardzo estetyczny, 

Od 10 kwietnia odbywa się również zgo- 
dnie z planem wykup zdeponowanych w 
ewoim czasie banknotów 100 i 500-złoto- 
wych byłego Banku Polskiego. W ten spo- 
sób prof. dr. Młynarski wywiązał się z 
przyrzeczenia, Jakie złożył ogółowi ludno- 
ści w styczniu br. 

Wbrew wszelkim pogłoskom, rozsiewa- 
nym przez nieufne lub działające w złej 
woli elementy, nastąpił wykup po pierw- 
sze punktualnie w terminie trzymiesięcz 
nym, po drugie w pełnej wartości zdepono- 
wanych banknotów. Te dwa fakty przy- 
czyniły się głównie do tegu, żę zaufanie 
ludności do Banku Emisyjnego i jego pre- 
zydenta, jak również do stałości kursu mo- 
wego złotego wybitnie się wzmocniło, I 

Zaufanie to wyraziło się już w fakcie, żę 
znaczna część sum, uzyskanych z wykupu 
za zdeponowane banknoty 100 i 500-złotowe 
została przez uprawnione do ich odbioru 
osoby pozostawiona na koncie. W ten spo- 
sób osoby te nietylko dowiodły zrozumie- 
nia przez siebie potrzeb gospodarki spo- 
lecznej, ale również przysłużyły się w naj- 
korzystniejszy sposób swoim własnym in- 
teresom. 

Pozostawienie większych sum na kon- 
tach Banku przyczyni się bowiem do zwie- 
kszenia możliwości upłynnienia kredytów 
bankowych. Fakt ten z natury rzeczy mu 
si wyjść na korzyść ożywienia życia g9- 
spodarczego, a w ten sposób także na ko- 
rzyść każdej poszczególnej jednostki. Dla- 
tego należy się spodziewać, że także wy- 
miana dawnych banknotów Banku Pol- 
skiego na nowe bankuoty Banku Emisyj- 
mego będzie ułatwiana przez szerokie koła 
przęz otwieranie nowych 
kont bankowych. Ułatwienie to daje po 
pierwsze duże korzyści techniczne, szeze- 
gólnie dla poszczególnych , posiądaczy 
kont, ponieważ pozwala uniknąć straty 
czasu przy formalnościach wymiany. Po 
drugie, jak już nadmieniliśmy, przyczyni 
się ono do zwiększenia płynności krędyto- 
wej, a to leży znowu w interesie życia go- 
spodarczego i każdej poszczególnej jed- 
mostki. r { 

W ten sposób zaufanie, jakie pozyskali 
sobie prof. Młynarski oraz Bank Emisyjny 
swojemi pierwszemi zarządzeniami, Stato- 
wić będzie ważną podstawę dla dalszej 
stabilizacji gospodarczej, a w dalszym 
przebiegu dla odbudowy calego życia g&o- 
spodarczego. 


Osobliwy zabytek. 


Ślad po starodawnych 
Wikingach. 


W stolicy Norwegji, w uniwersyteckim o- 
grodzie znajduje się ciekawy niewielki bu» 
dynek, w którym nmiieści się to, czego nie 
można znaleźć w żadnem z muzeów zagra- 
nieznyeh, co nawet w Skandynawji uważane 
jest za niezwykłą osobliwość. 

W drewnianym szałasie, którego zawar. 
tość Anglicy opłaciliby niezawodnie pirami- 
dami złota, znajduje się 


łódź Wikingów, 


rakopanu niegdyś w ziemi i po tysiącietnim 
przeszło w niej pobycie, wyprowadzona na 
światło dzienne. 

Wikingowie zamiłowani w morzu, opusz- 
czali na swych kruchych statkach fiordy nor» 
weskie, żeglująe w dalekia strony. 

Otóż ci Wikingowie, 


chować stę po śmierci kagali ze swojemi 
łodziami, 


które były dla nich tem, czem dla Germa- 
nów konie. Gdy więc ci ostatni szli zazwy- 
czaj do ziemi w towarzystwie rumaków 
swoich, będących świadkami ich zdobyczy i 
triumfów, oni pragnęli w grobie nie rozsta- 
wać się z tem, co ich po morskich prze- 
stworzach wiądło przez całe lata. 
Układano więc ich, gdy oczy zamkneli, w 
łodziach i zazwyczaj na wybrzężach morskich 
oddawano na wieczne mieszkanie matce 
ziemi. ' 
. Že tak było, wiedziano o tem dawno, jak 
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Żegluga na Dunaju odbywa się podsilną 
strażą. 


(=) Rzym, 16 kwietnia. „Rumunja pra- 
anie dotrzymać warunków swej umowy 
handlowej z Niemcami“ — oto tak brzmi 
tytuł sprawozdania  bukarsszteńskiego 
sprawozdawcy dziennika „Giornale d'ita- 
lia“, w którem ten podkreśla, iż Rumunja 
znajdzie wszystkie etosowne środki celem 
c = kpiną zabezpieczenią żeglugi na Du- 
aju. 

Jest rzeczą całkowicię zrozumiałą, że ró- 
wnięż Niemcy ze swej strony podejmą ta- 
kia Środki ostrożności, które będą uważa- 
ly za stosowne przy równoczesnem posza- 
nowaniu międzynarodowych umów doty- 
czących żeglugi dunajowej i to nie tylko 
w interesie własnym ale i tych państw, — 
które w zrozumieniu dobra ogólnego, ko- 
rzystają z komunikacji wodmej na Dunaju. 
Rumunja że swej strony żywi chęć wyneł- 


| 


nienia wszystkich przyjętych na slebię zo- 
bowiązań, dotyczących dostaw dla Niemiec 
i żadne wysiłki anglelskie nie są w stania 
przeszkodzić w wypełnieniu tych zobowią- 
zań. 

Co się tyczy sprawy podwyżki cen, we- 
dług starego i utartego angielskiego zwy- 
czaju „kupujemy wszystko”, to ta sprawa 
aie może mieć najmniejszego wpływu na 
kształtowanie się stosunków handlowych, 
łączących Rumunję z Niemcami i Wło- 
chami, jako ża oba tə państwa posiadają 
z Rumunją uklad celearingowy (wymiana 


towarowa), natomiast mogą w swych sku- I 


tkach najboleśniej dotknąć Anglję i Fran- 
cję. Mimo podsycanej przez mocarstwa za- 
chodnie propagandy i rozsiewania kłamli- 
wych wieści, sztucznie wywołane napręże- 
nie poczyna zwolna ustępować. (p.). 


(=) Istambuł, 16 kwietnia. W ostatnich 
dniach została Turcja ponownie nawis- 
dzona przez ciężkie katastrofy żywioło- 
we. Rzeka Eufrat wystąpiła z brzegów i 
zalała miasto Elasis we wschodniej Ana- 
toljl. Wśród ludneści wybuchła panika, 
Rwące nurty rzeki zalały domy w wielu 
dzielnicach miasta. Pewna liczba domów 
zawaliła się, inne odniosły poważne usz- 
kodzenia. Szkody materjalne są ogrom- 
no, Są również oflary w ludziach, jednak 
brak dotychczas dokładnej loh cyfry. 
Również w okolley Smyrny nastąpiła 
groźna powódź, która wyrządziła znaezne 
szkody. 

Równocześnie z wlelu mlast Anato!ji 
donoszą o odczutych żam siinych trzęsie: 
niach ziemi, m, in. z Siwas i $amsun, 


Powodzić w Anatolii 
wschodniej. 


Olbrzymie spustoszenis w mieście 
fortecznem Kars. 


(=) Istambuł, 16 kwietnia. Rzęką Kars 
w Anatelji wschodniej wylałą katastro- 


Airse 
burza, poczam nastąpiło oberwanię się 
chmury, które pociągnęło za sobą kata- 
strofalne skutki. 


Rzeka La Plata podniosła się tak zna- 


cznie, że zalała dzielnice podmiejskie || cd 


niżej położone części miasta, Kilka skla- 
dów zboża i dwie wielkie chłodnie rzeźnicze 
zostały odcięte od dowozu. W wielu miej- 
scach zostało przerwane połączenie tele- 
foniczne, jak równieź sieć przewodów e- 
lektrycznych. Takže i komunikacja mię- 
dzy centrum miaste i kilku miejscowo- 
ściami podmiejaskiemi została przerwana, 
Dalsze podnoszenie się wód na La Plata 


wyglądają jednak te ich łodzie, przekonano 
się o wiele później, 
Jest w zachodniej Norwegji 


osada (iogstad, 


położona niedaleko Sondefiordu, Tam to u- 
dało się rozwiązać zagadkę. W roku 1880, 
kopiąc głęboko ziemię, dostrzeżono w pobli- 
żu tej osady w dole kadłub czółna. 

Kadłub czarny, uszkodzony w części, bez 
masztu i wioseł. Zrozumiano odrazu, co to 
jest, a zrozumiano tembardziej, że już 13 
lat przedtem, odnaleziono szczątki podobnej 
łodzi, Z całą więc umiejętnością zabrano się 
do roboty i pod okiem Światłych konserwa- 
torów starożytnych zabytków, wyprowadzo- 
na na światło dzienne to, co złożono tu do 
grobu la temu być może tysiąc. 

Ale wyprowadzono bez jego zawartości. 

Ciało tego, który na czółnie tym żeglował, 


czas strawił i starł na proch. 


Uchował się tylko szkielet, karawan, na któ. 
rym ułożona szczątki zmarłego. 

I krawana ten, po odrestaurowaniu sprowa» 
dzeno do Oslo i złożono go w tej drewnia- 
hej szopie, aby ludziom dzisiejszym mówił 
ò dalekiej przeszłości 

Łódź posiada 20 metrów długości, a 5 m. 
szerokości. Dziób jej ozdobiony jest bogata 
charakterystycznemi rzeźbami w drzewie. — 
Cały jej wygląd świadczy wyraźnie, że sta. 
nowić musiała własność ważnej osoby. 

Ale kim był jej właściciel, czem zazna- 
czył swoją bytność na Świecie, =- kto ta 
wie, kto to odgadnie? 


Doebroczynny oryginal. 


Oryginalnym i niezmiernie ciekawym ty- 
pem był Aleksander Potocki, syn Szczęsnego. 
Podczas swych podróży zagranicą dowiady- 


— m a A A Z OE A A A ACZ, W Z Z ZZO, 


Wielkie katastrofy żywiołowe w Turcji. 


falnie z powodu gwałtownego tajania mas 
śnieżnych i spowodowała olbrzymie spu- 
stoszenia w mieście fortecznem Kars. 
50] domów stoi pod wodą, 50 domów za- 
waliło się. O liczbie ofiar w ludziąch 
brak dotychczas bliższych wiadomości. 


Matasiroialny pożar 
zniszczył miasto Colon. 


Tysiące mieszkańców pozbawionych 
dachu nad głową. 


(=) Nowy Jork, 16 kwietnia. „Assoclae 
ted Prsss* donosi z Colon, położonego ko. 
ko wechodniego wjazdu do Kanalu Pa- 
mamskiego, żs katastrofalny pożar znisz- 
gzył wiele budynków w centrum tego mia- 

Ponieważ pożar zagrażał również gma- 
ehowi administracyjnemu kanału i in- 
nym budynkom rządowym, wezwano pio- 
nierów, którzy przy pemocy wysadzenia 


`| szeregu domów uniemożliwiii dalsze roz- 


szerzanie się pożaru. Tysiące mieęszkań- 
ców Colon pozostało bez dachu nad głową 


Powódź w Buenos Aires. 


Katastrofa, jakiej nie widziano od 25 lat. 


Buenos Aires, 16 kwietnia. Nad Buenos | zagrozi kilku linjom kolejowym, W 
przeszła ubiegłej mocy straszliwa | grożącego niebezpieczeństwa straż pożarną 


Wobec 


i milicja portowa opróżniła już szpital i 
przetransportowała mieszkańców domów, 
zagrożonych powodzią. Przykór wód jest 
największy, jaki zanotowano od 25 lat, 

=) Montevideo, 16 kwietnia, Szalejąca 
òd wisczora ub. nisdzieli potężna burza o 
sile orkanu, połączona Z opadaini deszczo- 
wem} cpowodow w wielu miejscowo- 
ściach klęekę powodzi, 

Wedlug wiadomości, jakie nadeszły z 
okolie nawiedzonych przez ulewne desz- 
cze, miały tam powstać poważne szkody. 

okręgu Colonia nołożonym u północne- 
go wybrzeża La Plata ponad 1.000 osób 
znajduje elę boz dachu nad głową. 


wał się wszędzie o kobiety olbrzymiego wzro- 
stu, które z wielkiem zaciekawieniem oglą- 
dał, Nie żałował nawet datku lękliwym, byle 
pozwoliły swój wzrost zmierzyć i zapisać. 
Ahy mieć kompletną listę olbrzymich kobiet, 
często jeździł umyślnie 100 i 200 mił, a był 
najszczęśliwszy, jeśli jaki cudotwór wzrostu 
z biednego stanu zgodził się na przyjęcie u 
niego miejsca kucharki albo praczki. 

Skoro dzień zabłysuął i targi zostały otwar- 
te, wychodził na miasto celem poczynienia 
zakupów. Sam koniecznie musiał wszystkie 
prowianty wynaleźć, zapakować do ogrom- 
nych kieszeni swego surduta i zanieść do do- 


mu. Oczywiścię, że o porządku nie mogło być | J; 


mowy, skoro między owocami mieściły się 
ciasta i bułki, a nawet masło. 

Po obiedzie wychodził na miasto, werbował 
muzyków najczęściej ulicznych, z którymi 
grywał koncerty, dyrygując sam orkiestrą 
i ćwicząc ją do godziny 8-mej lub 9-tej, za- 
cząwszy o 2-giej. Wieczorem zachodził do 
sklepów i skupował cacka dziecinne i różne 
zabaweczki. które roznosił po domach, gdzie 
szedł z wizytami i cieszył się niezmiernie, po- 
kazując je dzieciom i dorosłym pannom, z 
których ta, która była wysokiego wzrostu 
mogła być pewną, że coś otrzyma. 

Dziwny ten człowiek osiadł na jakłó czas 
w Baden-Baden. Każdego dnia raniutko szedł 
do piekarza, kupował sto, albo i więcej świe- 
żych bułeczek, potem chodził po kramikach 
1 wybierał mnóstwo wstążeczek, fartuszków, 
chusteczek, małych czepeczków, materje na 
sukienki i t. d. Wszystko to kazał nieść za 
sobą i wraczjąc do domu, dawał znak dzie- 
ciom ubogich rodziców, które go już dobrze 
znały, aby się u niego zgromadziły, 

Niebawem horda dzieciaków oblegała drzwi 
jego mieszkania, a on uśmiechnięty, jak pa- 
trjarcha, rozdawał dziewczynkom kupione dla 
nich prezenty, chłopczykom po parę sztuk 


utraty przez nieprzyjaciela dwóch dal- 


sukcesów niem. w Skandynawii 
IUWU LLU d X 


(=) Moskwa, 16 kwietnia. Moskiewska 
służba Informacyjna stol zupełności 
pad znakiem działań wojennych na wy- 
brzsżach Norwegji. Na czele wszystkich 
doniesień z północnego terenu wojennego 
podano w sobotę komanikat naczelnej ko- 
mendy armji niemieckiej, donoszący 0 ze- 
strzeleniu $ samolotów nieprzyjacielskich 


t 


szych samolotów. 

Moskwie śledzi się z baczną uwagą 
w dalszym ciągu wszystkie wiadomości i 
pozystające w pośrednim związku z wyda- 
na półwyspie Skandynawskim. 
dziennik wieczorny 
„Weczernaja Moskwa“ publikuje szereg 
doniesień, z których wynika, że Anglicy 
usiłują powetować sobie obecnie nienawo- 
dzenia na skandynawskim terenie wojny 
morskiej przez konfiskatę okrętów duń- 
skich I norweskich w portach neutralnysh, 
jak San Francisco, Panama i Hong-Kong. 


rzeniami 3 
tak, moskiewski 


Jeszcze jedna zbrodnia 
Anglików. 


Strzelano do rozbitków 
i bezbronnych żołnierzy niemieckich. 


(=) Berlin, 15 kwietnia. Według infor- 
macyj komendanta jednego z niemieckich 
kontrtorpedowców, w dniu 13 kwietnia z o- 
kazji ataku Auglików na wjazd do portu 
Narwik — u czem juź doniesiono — zas 
wypadek niesłychanego zezwierzęcenia ze 
strony Anglików. Mianowicie z pokładu 
brytyjskiego statku wojennege strzełano 
do pływających po morzu marynarzy I 
żołnierzy niemieckich, posługując się przy. 
tsm karabinami maszynowemi I ręcznemi. 

To barbarzyńskie postępowanie Angli- 
ków można śmiało przyrównać do zbrodni 
Baralonga i zamachu na załogę okrętu 
„Altmark“. Dla brytyjskich piratów mor- 
skich są całkowicie obojętne prawa, jakie 
obowiązują wszystkie cywilizowane naro- 
gy. l Š tej zbrodni Niemcy będą pamięta- 
y. (p 


„Nie poiwierdza siç“ 


„Matin“ przestrzega przed zmyślonemi 
wiadomościami „o zwyolęstwie" mocarstw 
zachodnich. 


(=) Bruksela, 16 kwietnia. Paryski „Ma- 
tin“ w swem wydaniu niedzielnem w spo- 
sób zadziwiający przeciwstawia się licz- 
nym t. zw. „informacjom o zwycięstwie” 
mecarstw zachodnich. Wszystkie informa: 
cje, w rodzaju walk o Bergen i Oslo, dalej 
o otoczeniu wojsk niemieckich w Narwik 
i ladowaniu wojsk angielskich w tym por- 
cie lub też w jego okolicy, jakie ostatnio 
ukazały się na łamach prasy — narazie nia 
potwierdzają się, (p). i 


Na morzu Północnem zatonął 
parowiec norweski. 


(=) Amsterdam, 15 kwietnia, Wedlug na- 
deszłych tu informacyj miał zatonąć na 
wodach morza Północnego norweski paro- 
wieg „Tosca“ (5.128 t. r). Załodze okrętu 
udało się szczęśliwie przybyć na brzeg 
Szkocji północnej. (p) 


monety, a w dodatku każdemu dziecku po 
jednej lub dwie bułeczki na śniadanie. Lud- 
ność badeńska tak go pokochała, że skoro na+ 
deszła wiadomość o jego śmierci, wystawiła 
mu ze składek pomniczek między cienistemi 
lipami tego ślicznego kąpielowego miasta. 


TANI ANTYK. 


Pewien młody człowiek, zapalony miło” 
śnik sziuki, podróżował po Włoszech. U] 
jednego z handlarzy obrazami w Wenecji, 
odkrył obraz Perugina z 1520 roku, który, 
zakupił za śmiesznie niską cenę, 6500 lirów. 

eez prawo włloskię zabrania wywozu 
dzieł starych mistrzów zagranieę. Jal: to 
zrobió? Wszak komora eelna jest nieubła- 
ganą. Na wszystko jednak jest sposób. Na 
starym płótnie wymaluje się portret Wi- 
ktora Emanuela III i obraz bez przeszkód 
będzie można przewieźć zagranice. 

Niecierpliwy nabywca natychmiast po 
przejeździe przez granicę zmył obraz. Ry- 
sy monarchy znikają. 

Wygrana. 

Lecz nie zmpełna. 2 

Wraz z rysami króla znika też malowi- 
dło Perugina poto, by ustąpić portretowi... 
Garibaldiegol,.. 


WOLTER | PIRON, 


Między Wolterem a jego przyjacielem 
Pironem panował zawsze antagonizm, 
mający swe źródło we wzajemnej rywali- 
zacji obu tych wielkich pisarzy. 

Gdy wystawiono po raz pierwszy trage 
dje Woltera „Zairę”, sztuka doznała zu- 
pelnego niepowodzenia, Wtedy to Piron, 
spotkawszy jej autora, rzekł da niego zło- 
śliwie: 

„= Błyszałeś już zapewne, drogi przyja- 
cielu, twoja „Zaira“ upadła. 

„— Cóż robić — rzecze na to Wolter — tą» 
ki jest zwykły. los każdej pięknej kobietyż 


Adam Machowski 
właściciel dóbr Chodorówka, 


zmarł, zaopatrzony Św. Sokramentami, 
w dniu 9 kwietnia 1940 r. w 50-tyrq 
roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok do kościoła pa- 


rąfialnego w  Bachórzu odbyło się 
dnia 10 kwietnia br. Zwłoki na wiecz- 
| ny spoczynek złożono w grobowen ru- 
dzinnym na cmentarzu w Wseszowie 
w dniu il kwietnia. O smutnych tych 
obrzędach zawiadamia 
ŻONA ł RODZINA. 


Norwegja pod silną opieką. 


Berlin, 17 kwietnia. Radjo niemieckie 
podało w swym programie z Oslo wywiad 
z norweskim oficerem rezerwy piechoty 
Stefensonem. 

Stefenson oświadczył, że jego zdaniem 
chsadzenie ważnych punktów ze względów 
wojskowych w Norwegji przez wojska nie- 
mieckie było najlepszem wyjściom ze sy-| 
tuacji dla Norwegji, Norwegja niewątpli- 
wie zostałaby poddana takiej samej oku- 
pacji ze strony mocarstw zachodnich. — 
Zwolna staje się wiadomem dla ludu nor- 
weskiego, że dziesięć godzin później los ten 
spełniłby się nieuchronnie, Tylko szybkiej 
interwencji wojska niemieckiego należy 
zawdzięczać, że Norwegja znajduje się te- 
raz pod silną opieką. Większa część miesz- 
kańców Oslo zdaje sobie teraz sprawe z 
tego, że Niemcy zabezpieczą integralność 
Norwegji. Fakt, że ze strony niemieckiej 
akcja ta została tak błyskawieznie prze- 
prowadzona, uważa Stefenson osobiście 
za szczęście dla swej ojczyzny. 


Protest Jnóosłowian przeciwko 
propaśandzie prohabsberskiej 


Belgrad, 17 kwietnia. — Wychodzący w 
Zagrzebiu dziennik „Obzor“ donosi z Chi- 
cago, że wiele organizacyj jugosłowiań- 
skich, grupujących zamieszkałych w Sta- 
nach Zjednoczonych Jugosłowian, odbyło 
zebrania, na których w sposób ostry zapro- 
testowało przeciw propagandzie Ottona 
Habsburga, mającej na eelu reakcyjne za- 
miary pewnej nieistniejącej dynastji. (p) 


Jugosławia—Niemcy w piłce nożnej 
2:1 (2:0). 

Wledeń, 17 kwietnia. Niemiecka repre- 
zentacja piłkarska została po raz pierwszy 
wana przez drużynę jugosłowiańską, 
Na stadjonie w Praterze wiedeńskim ze- 
- brało się ok. 50.000 widzów. 

Już w pierwszych minutach gry Niemiec 
Schmaus zderzył się ze środkowym napast- 
nikiem jugosłowiańskim, skutkiem czego 
musiał zejść z boiska. Wprawdzie po 5 mi- 
nutach powrócił do gry, ale gra jego nie 
mogła być. już skuteczną. Wypadek ten 
wywołał niepokój w drużynie niemieckiej. 

Pierwszą bramkę zdobyli Jugosłowianie 
w 25 min. przez Wandinevica. W kilka mi- 
nut później Welfi strzelił drugą bramke 
dla Jugosławji, przy której pewną część 
winy ponosi Schmaus, słabo grający po 

antyzji. | 

„W drugiej połowie gry drużyna niemiee- 
ka miałą wyraźną przewagę, ale skutkiem 
wspaniałej gry bramkarza jugosłowiań- 
skiego Glasera nie mogła jej uwydatnić 
cyfrowo. Niemcy zdołali strzelić tyiko je- 
dna, bramkę w 22 min. przez Lehnera z po- 
dania Pessera. Koniec gry upłynął pod 
znakiem wybitnie defenzywnej gry Jugo- 
słowian. (p.). 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr, 88. Wtorek, 16 kwietnia 1940. 
| 
Jak powstały karty do gry? 


Karty, które dzisiaj skrzepły w określo- 
nej stałej formie, przechodziły przez wiele 
wieków różne ewolucje, zanim doszły do 
dzisiejszej postaci i stały się ogólnie znane. 


Skąd pochodzą karty do gry? 


Oto trudne dosyć pytanie, na które jednak, 
opierając się na zapiskach różnych kroni- 
karzy, można coś niecoś pewnego odpo- 
wiedzieć. Za, ojczyznę kart uważano naj- 
przód Francję, a potem Niemcy, obecnie 
jednak stwierdzono, że karty do gry przy- 
wiezione zostały do Europy z Dalekiego 
Wschodu. Ojczyzną ich zdają się być In- 
dje, gdzie dziś jeszeze możemy znaleźć róż- 
ne ich odmiany z oryginalnemi rysunkami. 

Poza wieloma innemi rzeczami, które 
przywieźli rycerze krzyżowi z wypraw na 
wschód, przywieźli też karty. 


Pierwszą wzmiankę o nich spotykamy 
w kronikoch włoskich, z początku 
XIII wieku. 


Wkrótce poczęto wyrabiać również w Eu- 
ropie, a zwłaszcza w południowych Niem- 
czech. Karciarstwo tak się wkrótce rozwi- 
nelo, że wiele miast Ii wielu monarchów 
wydawało zakazy yrywania w karty, jak 
np. niektóre miasia niemieckie lub król 
kastylski — Jan. Również w północnych 
Włoszech zwalezano kareciarstwo, a władca 
Sieny musiał w roku 1428 urządzić istną 
krucjatę przeciwko tej wielkiej namietno- 
ści Już w XV wieku powstają specjalne 
kluby, 

a w XVII karty należą do najbardziej 

popularnych rozrywek towarzyskich, 


Powiedzieliśmy, że karty przechodziły 
różne ewolucje: zasadniczo talja kart po- 
dzielona na cztery kolory przedstawiała 
zgodnie z wojowniczo rycerską ideologją 
owych czasów 

jakby wojsko, grupę żołnierzy, składa- 

Jącą siłą z 8—9 pospołitaków, waleta, 

króla I damy. 


As uważany był za sztandar, naokoło któ- 
rego zbiera się oddziai wojskowy. Przecie- 


Dziennik rozporządzeń 
Generalnego Gubernatora. 


(=) Kraków, 17 kwietnia. Ukazał się no- 
wy Dziennik Rozporządzeń Generalnego 
Gubernatora nr. 25 z dnia 12 kwietnia 
1940 r. który zawiera: Rozporządzenie o 
zmianie rozporządzenia z dn. 15 grudnia 
1989 r. o Banku Emisyjnym w Polsce, 
rozporządzenie o Urzędzie Nadzoru Banko- 
wego dla Gen. Gubernatorstwa, rozporzą- 
dzenie © prawie zastawu na owocach dla 
dostawcy żasiewów i nawozów, oraz ITE 
rozporządzenie o przedłużeniu terminów 
prawa weksiowego i gzekoweyo. 

Powyższy numer Dziennika Rozporzą- 
dżeń można nabywać w urzędzie wyda- 
wniczym Dziennika Kraków 1. skrytka 
pocztowa 110. Abonenci z Gen. Guberna- 
torstwa mogą wpłacać cenę prenumeraty 
na "Faai konto czekowa Warszawa 
nr. 


Bezmięsne dni w Warszawie. 


Warszawa, 17 kwietnia. — Pełnomocnik 
szefa okręgu na miasto Warszawę wydał 
zarządzenie, ustanawiające w Warszawio 
dwa dni kezmięsno w tygodniu, mianowi- 
cie wterki i piątki. 

W dniach tych w jatkach nie wolno 
sprzedawać mięsa i wyrobów mięsnych, w 
jadłodajniach zaś nie wolno podawać dań 
mięsnych, 


GRUŹLICA PŁUC 


tna talja kart skłądała się z 36 kawałków, 
Lay jednak talje z 52 kartami. Poszcze- 
gólne kolory, które dzisiaj zatraciły zupeł- 
nie swoje pierwotne znaczenie symbolizo- 
wały cztery stany, składające całe społe- 
czeństwo. Tak więc 


„sorce” czyli kler symbolizował duchu- 

wieństwo, karo czyli dlament ofery 

handlujące, trofl czyli koniczyna chło- 
pów osiadłych na roli 


i produkujących koniczynę, wkońcu pik, 
czyli biorąc rysunkowo część włóczni sym- 
bolizował stan wojskowy. E 

Zależne od rozwoju techniki, od udosko- 
nalenia fabrykacji papieru i innych okoli- 
czności materjał, z którego sporządzano 
karty był różnorodny, 

Pisrwotnio mąlowano karty na perga- 

minie, 
który podklejano kolorowym papierem, 
aby nie było widać namalowanej figury. 
Najstarsze karty włoskie wyrabiane były 
z papieru bawełnianego, z tego samego ma- 
terjału sporządzano je w Arabji. 

Zwykłe karty dla ludzi ubogich posiada- 
y tylko prymitywny rysunek, natomiast 
karty drogie wyrabiane dla mo Di były 
nieraz matemi arcydziełami sztuki. Obraz- 
ki na kartach malowano na podkładzie ze 
złota, z którego tem jaskrawiej występo- 
wały poszczególne postacie. Wyrabiano 
również karty z jedwabiu, malując je rę- 
cznie, Z chwilą oczywiście, kiedy wytwo- 
rzyła się techniką drzeworytnictwa i coraz 
więcej powstawało drukarni, również i 
wygląd kart zmienił się także. Znane 
są wypadki, że niektórzy monarchowie za- 
mawiali u wielkich malarzy ręcznie malo- 
wane karty, w których poszczególne figu- 
ry posiadały rysy osób współczesnych. 
Dzisiaj gdy publiczność zapomniała już co 
oznaczają kolory i jaka jest ich geneza, 
stały się karty stereotypowe, we wszyst- 
kich nieomal krajach posiadają taki sam 
wygląd i prawie niczem się od siebie nie 
różnią. 


załlegmienie, nawet zastarzałą astme, katary Żołą- 
dka, kamienie żółciowe żółtaczkę, choroby nerek 
i wątroby, wylecza specyfik zaszraniczny Pinuz— 
Salwator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy. 
Przyjęcia chorych od 35—12 3—5, w niedziele 9—12. 
Prawdziwy Pinuz—Salwator, specyfik zagraniczny, 
nznany przez słynnych lekarzy jako środek nieza- 
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione La- 
horatorjum: Kraków, ulica Druga 43, mleszkanło 1. 

Porady dla chorych bezpłatnie. 6425 


hurtownie po cenach fabrycznych 11982 


Biuro Handlowe M. Coghen 


Kraków, Potockiego 12, żelefon 120-83 


Sygn. X. Km. 371/37. Dnią 15 marca, 1940. — 
Obwieszczenie o Ilcytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Krakowie Rew. X. zawiadamia, 
że dnia 15 maja 1940 r. o godz. 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Krakowię nl. Starowiślna 13, sala Nr. 3811 p. 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż nieruchomości na- 
leżącej do dłużników Pawła Sendorą 1 Katarzyzy 
Sendor: 1) lwh. 96 ks. gr. gm. kat. Branice role 
i łąki ọ obszarze 25.702 m?, Na parceli bud. lkat. 
210 stoi dom z drzewa zbudowany, strzechą kryty, 
stary i zniszęzony, mieszczący w sobie 2 izby miesz- 
kalne, 1 kuchnię, 2 stajnie, | komorę | sień przecho» 
dvwą, ubok stodołą słomą kryta zniszczona, oraz 360 
drzewsk owocowych i 600 krzewów agrestu i porze- 
czek; zaś należącej do Katarzyny Ssndor nierucho- 
mości a to: 2) Lwh. 588 ks. gr, gm. kat. Branice j 
rola o obszarze 10.990 m*. Nieruchomości oszaco- 
waną zostały, a to: Realność ad 1) na kwotę 4.809 zł, 
cena wywołania 3.60$.75 zł. Realucść nd 2) na kwote 
1.424 zł, cena wywołnia 1.068, uekojmia ad 1) w 
kwocie 481 zł, ad 2) w kwocie 142.40 zł. — Komornik 
Sądu Grodzkiego: Stanisław Woźniak. 12028 


„NiE Y DEE“ 


12070 


proszek do mycia 


znakomity środek zastępujący mydło 
Produkcja „darod” TEONE 


DRZEWO UŻYTKOWE 
szalówka 13,20 i 26 m/m, stolarka 32 i 51 m/m 
ze składu sprzedajeę 
EB. KGPRBEDIEZRAK i Shka 


składy drzewne 
Kraków, ul, Warszawska 31 a, Tel. 115-55. 


Esencje do lemoniady 


do kwasów, soków i lodów: malinowa, 
cytrynowa, pomarańczowa, ananaso- 
wa, rumowa, waniliowa i inne gatun- 
ki. Pasty, olejki owocowe, kumaryna, 

wanilina, barwniki. 718k 


SILENA, Warszawa, Gęsia 31 bez iltery m, 3 


STEF 
zawsze czekala — 
Nel. 12165 


HILDA 
preka nę EE 
o godz. 5-tej w rysy 
Cnkierni  Buro-| gzmierczyka w 


i dnin 14 bm. w 
pejskiej Romka południe uprzej- 


mie proszę 0 ud- 
danie i zawiesze- 
na tem są 
mem miejscu — 
lub oddanie Kie- 
rownikowi  „Pa- 
nu Stasiowi". Li- 
czą na uczciwość, 
K, 12125 


PORTFEL 
dokumentami zm; 
gubił  wysiedlo* 
ny — sobota. Od. 
dać, Wy UagTOdZO» 
z) 


PANA 
„Znajomego, 
który przez „po 
myikę* zabrał 
moją teczkę 2 
kluczami urzędo- 
wemi, pieczątką 
osobistą z okula- 
rami i przybora- 
mi do golenia % 
Restauracji Ku- 


UNIEwAŻNIAM 
zgubioną kartą 
chlebową i cukros 
wa Nr. 3448. Ma. 
rja Jagło, as 
ków. 12066 


DOBRZE 
sprzedasz zbędne 
kupisz potrzebne, 
wzywająę bez zo. 
howiązunia soli- 
dnega aryjczyka 


50 
do 70.006 zł. zło. 
żę zaraz do ġo- 
brze prosparują» 
cego praedo 
stwa, fabryki lub 
handlu wieliszes 
go jako spolnik. 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 
12068“, 12068 


ALPEGIN 
niczuwydny  BT0ą 


cegsiunirteB 


vernenc SPÓLNIICA 


z 30 tysiącami do 
kompletnego wy. 
kończenia domu 
piętrowego Zrmie. 
gakaniowegu w 


1955 


PRASOWANIE! 
reparacja garde- 
roby, solidnie. — 


ka 20,|Krakowie poszu:|dek go pielęgna- 
T R. kuja, Zgłoszema:|oji włosów wiz. 
i i1858 | Goniec Krakow'|przenisu prof. dr. 


Brucem Do na: 
F wa zul 
kich aptekach i 
drogerjach. 
twórnia ba 
ska Fabryka E 


Matula, Kraków. 
STTE 


ski, Kraków. 
12108", 1 


ULOKUJĘ 
do 450.000 lub ka. 
pię jakięś przed. 
siębiorstwo, = 
Zgłoszenia: Go. 
niec Krakowski, 


Kraków, ; SĄD 
Okręgowy w No. 


12115", 
—m WYM BAU Sga 
PRZYJMUJĘ | kwietnia 1940. == 


„Nr 
CHEMICZNA 2108 
pralnia i farbiare 
nia Stanisława 
Witąlskiegu, 62n- 
trala: Krowoder- 
ska 70, filie: Św. 
Krzyża 12, Wro. 
eławska 12a, Jó- 
zefińska 9 — wy- 
konuje wszelkie 
roboty w zakres 
ten wchodzące po 


cenach umiarko-|różne rzeczy do|I T. 29/89 Aj 
wanych. 11893 |gzycia na maszy- | Skoczgń Józof, -= 
e ia syn Józefa i Ka. 


2]tarzyny _ Adám- 
czyk, urodzony 10 


nie. Topoluwa 17 
MASZYNY u. 5, 1208 
DO PISANIA 
naprawia, rekon. 
struuje specjali- 
àta Żpehowicz — 
Kraków, Felicja. 
nek 21. 11472 


70.000 ZŁOTYCH 
Sfiuausuję krót. 
kotrwałą korzy- 
stną transakcję. 
Zgłoszenia: _Go- 
niee Krak., Kra- 
ków. „Nr 12078". 
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FOGOTOWIE 
elektryczne przy 
Zakładzie Elek- 
trotechnicznym— 
Jakub Gabaja — 
Kraków, św. Ja- 
na 13. 12120 


zwisko 

Wiewiórowski, — 
Kraków, Chocim- 
ska 80. 12034 


UNIEWAŻNIAM 
dowód osobisty, 
wydany na na- 
zwisko Filipowicz 


a 
wiadomości, 
Wdrążająć poste. 
powanie oelem u- 
znania go za 
zmarłego, wzywa 
Longin, urodzony |się œ nódzielenie 
80. XI. 1919 r. e nim wiadomo» 

708k |ści. Po 6 miósiąe 
cach wydane zo- 
stanie orzecranie. 

T12k 


aa 


ROBOTY 
ręczne, biwzki jo- 
dwabne, swetry, 
skarpetki: Walte, 
LOWUy — RAM 
Krzywa 12, par- 
e 9855 


DENTYSTYCZ- 
NY PANOWIE 
zakład — Kra- |Brzytwy ostrzy AUTO 


ciężarowe dowy- 
nającia na tury. 
Terlecki Flor- 
jańska 55, tele- 
fon 180-258, 1.1909 


do najwrażliwszej 
skóry Szlifiernia 
Myszkowski, Div- 
tlowska 46. 


ków, ul. Krupni- 
cza 10 czynny.— 
Godziny przyjęć 


9—1 i . 
12130 


11426 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry. 


8) ——— 
Zdjął frak i powiesił go w szafie, po- 
czem przeszedł do łazienki, Jenny "my la. 
ła, że zdoła skorzystać z okazji i wymknie 
się na korytarz, gdy w tem poczuła mie- 
znośne swędzenię w nosie, Chciała za 
wszelką cenę uniknąć kichnięcią, ale nie 
dalo się. Kurz i pył, wydobywające sie z 
ciężkich i zapowne dawno nie trzepamych 
zasłon okiennych dawał się tak we znaki, 
ze nie mogła powstrzymać się. Głośne 
kichniecia wywołało Heresforda z łazien- 
ki. Wybiegł szybko, dopadł drzwi i zam- 
kngł je na klucz, wyciągając równocześnia 
mały rewolwer z kieszeni. Obrzucił okiem 
pokoi å zauważywszy falującą powtjerę, 


sie Proszę natychmiast wyjść — bo strze- 
am, 

Jenny nie, miała do wyboru. Drżącć tro- 

ę z emocji a trochę ze strachu, wysu- 
męłą się z za portjery i stanęła oko w oko 
z nieprzyjacielem. 

„m Czego panienka tu szuka? — zapytał 
sią Heresford, wprowadzony w błąd stro 
jem Jenny. 

-— Niczego. — QOdparła rezolutnie Jen- 
ny. — Stwierdziłam, że w portjerach jest 
zę nie w porządku i chcialam naprawić. 

„tej chwili wlaśnie pan wszedł. Mialam 


tadzieję, -że wyrmknę się z pokoju, gdy 


| 


pan pójdzie do lazienki, ale to kichnięcie 
zdradziło mnie., praszam pana bardzo, 
a teraz pozwoli pan, że odejdę do swojej 
roboty. k 4 

. — O nie, moja mała. Może kogo innego 
wprowadziłabyś w błąd, ale mie mnie. Kto 
wie, czy ty jesteś naprawdę pokojówką. 
Zaraz się zepstamnń 

— Proszę bardzo, — Jenny poczuła si 
już lepiej, gdyż miała nadzieję, że zarzą 
hotelu wyratuje ją z opresji. 

— Hm. To podejrzane, że tak prędko xo- 
dzisz się na Śledztwo. W każdym razie 
proszę tu siąść na krześle. -- Wskazał re- 
ką uzbrojoną w rewolwer jeden z foteli. 

Jenny nie miałą wyboru. Musiała usiąść 
na krześle, poczem Heresford wyciągnął 
z szafy długi sznur, zauważony zresztą 
już uprzednio przez Jenny i skrępował ją 
solidnie. Potem spokojnie odłożył rewol- 
wer na stolik przy łóżku i zapalił papie. 
rosa. 

— Twarzyczka pani wydaje mi się skądś 
znajoma. Zaraz, zaraz, gdzie ją panią już 
widziałem. W każdym razie nie jest pani 


woale pokojówką. Głową dałbym za to, że 


jeszcze dziś wieczorem spotkalibyśmy się 
w zupełnie innych warunkach, 

— Ma pan rację — zabrzmiał nagle ob- 
ey, męski głos od strony łóżka. — Widzie- 
liśmy się już dzisiaj wieczorem. ) 

Jenny przerażona spojrzała w kąt i ze 
zdziwieniem stwierdziła, że z pod łóżka 
wychodzi Holman, trzymając w ręce re 
wolwer. lekkomyślnie położny na stoliku 
przez Herestorda. 

— A teraz ja poproszę pana, żeby pan 
usiadł na tamtym fotelu i ja panu zgo- 
tuje taką samą przyjemność, jaką pan 
zgotował mojej znajomej. Proszę bardzo, 


Heresford próbował się rzucić na Hol- 
mana, ale ten z miejsca sparaliżował ruchy 
nieprzyjaciela. 1 

— Chyba pan najlepiej wie, że ten re- 
wolwer, zabezpieczony, jak widzę tłumi- 
kiem, strzeli cichutko i nikt sie nie dowie, 
kto właściwie skrócił dni pańskiego nędz- 
nego żywota, Radzę więc nie stawiać 
oporu. 

Heresfori usiadł na wskazanym fotelu, 
a Holman, nie wypuszczając rewolweru 
z dłoni, uwolnił Jenny z więzów, poczem 
tym samym sznurem skrępował opry- 
szką, i 

— No, a teraz może pani spokojne zba- 
dać cały pokój, jeśli pani zechce. Wiedzia- 
łem. że panią tu spotkąm i przewidziałem 
także, że to wszystko może się źle skoń- 
czyć. 

Tonny nie wiedziała, czy mia się rozpła= 
kaó z więlkiego zdenerwowania, czy też 
rozęśmiać się z radości. Ostatecznie jed- 
nak zabrała się do przeszukiwania poko 
ju. Niestety nie podejrzanego znaleźć się 
nie dało. Wprawdzie w stoliku nocnym 
znajdował się plan hotelu, na którym 
oznaczony był specjalnym znakiem pokój 
księżnej Bagalupow, ale to samo nie da- 
walo jeszcze powodów do oskarżenia, 

— Co teraz zrobimy? — spytała się Jen- 
ny swego towarzysza, kiedy przeszukiwa- 
nia pokoju zostały już ukończone, 

— A więc jednak chce pani skorzystać 
z mej pomocy — drwił Holman. 

— Skoro nie mam innego wyjścia, to co 
zrobię? Muszę panu przyznać, że dzisiaj 
znalazł się pan bardzo na miejseu. 


— O Jenny! 
2a Proszę, dość romansów, Myślmy re- 


reż © tem, co zrobić z panem Heresdox* 
em, 

— Mam wrażenie, że nie zaszkodzi mu tu 
dzień pobytu bez jedzenia. A może zresztą 
ktoś z jego towarzyszy przyjdzie tu i u- 
wolni so z więzów. 

— Tak, ale co wtedy z nami się stanie? 
e Jak to co? Przecież chyba zarząd ho- 

M 

— Wie pan co — przerwałą Tenny — 7o- 
stawmy go rzeczywiście tutaj. Mamy kilka 
modzin czasu do namysłu, du rana. Może 
do tego czasu jeszcze wiele się zmienić. 

— Może pani ma rację, ale na wszelki 
wypadek trzeba zbadać kieszenie tego 
pana. 

W oczach Heresdorfa pojawił się błysk 
wściekłości. 

~- Jakiem prawem przeglądacie moje 
mieszkanie, Zawołam policję. 

— Nie mam nie przeciwko temu, a teraz 
pozwoli pan, że sięgnę do pańskich kie- 
szeni. i » 

Zdumionym oczom pary nowych przyja- 
ciół ukazał się wspaniały naszyjnik bry= 
lantowy, który jeszcze godzinę temu zdo- 
bił szyję księżnej. 

— (0! Widze, że się pan pospieszył. Cie- 
kaw jestem, co teraz robi książna? 

— To pana nie nie obchodzi, Podaro* 
wała mi ten drobiazg za miły wieczór. 

— No, w tę bajeczkę to tylko dziecko 
może uwierzyć. Na wszelki wypadek zd- 
bierzemy ten drobiazg i oddamy go książ, i 
nej. Zobaczymy co ona powie nam na toi 

— Protestuje!... 

— Proszę bardzo. 


(Ciąg dalszy, nastąpi) 
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